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propagandy państwowości polskiej 
w szerokich masach i jednoczyć w 8 v  
bie wszystkie objawy tej akcji, na 
wzór zagranicznych towarzystw spo­
łeczno oświatowych, które np. w Fruu- 
eji stanowią prawdziwą potęgę, Fróea 
tego *aS akcj\ T. S L. ma się zwró­
cić na kresy wschodnie, gdzie wspól­
nie z rządem starać się będtie utwier­
dzić polskość tych ziem; w najbliż 
szyna cz.sie działaiĄośc To w. rozsze­
rzy się na całą naszą granicę wschod­
nią od Białorusi począwszy — na po­
łudnie Troskę główną stanowiło dla 
Zarz. Qł. kwestja bilansowa, którą po­
stanowione rozwiązać różnemi sposo­
bami i w tym celu powzięto szereg 
uchwał;międayina^mi, obokD wa3M a- 
ja , powróci T. S L. do dawnego zwy­
czaju rozsyłania życzeń świątecznych 
i noworocznych z prośbą o jednora­
zowy zasiłek datek na cele T. S. L. 
Obok tego T. S. L. zwróci się równie/ 
do w? I stkich instytu cyj handl.-prze- 
m ysłow, eh z prośbą o przystąpienie 
na stałych członków' Tow. z wyd: tna 
wkładką roczną. Tematem ob^sd Walu. 
Zjazdu 'i  Zarz. Główn. była równie#- 
metoda postępowania na wsi, p rzyczem 1 
ustalono kierunek ten, że na wieś nie 
należy obecnie dawać ośw: aty w po­
staci książę1-, broszur itp. za darmo, 
lecz żądać ofiary również od samegb 
chłopa, j§  wprowadzi go w obowią ski 
i podniesionie w jego oczach w,vrtośó 
niesionej oświaty. Przez zaintereso­
wanie ogółu w prasie i na wiecach 
"oświatowych To warz. Sak. Lud. zjed­
noczy w krótkim czasie tych wsajrst- 
kich, którzy trzeźwo pitrzą na isfótę 
naszej potęgi państwowej i narodowe­
go dobrobytu.

Z naprężeniem i nirpokojem ocze­
kiwało epołeozeństwo polskie na wy­
rok genewski w snrawie Górnego 
dlęaka. Stara ziemia piastowska, od 
nómiu&et blisko lat narażona na ataki 
gennańskie, efe ugięła się, ducha nie 

1 jl.no niesłychanego i/cr- 
*?ru, rozwiniętego podczas plebiscytu, 
silnio stanęła przy Polsoe, a póśui. j 
w krwawem powstaniu jeszcze ra* 
•udokumentowała swą wolę nale­
żenia do Polski. Toteż wyrok niespra­
wiedliwy byłby nie do pomyślenia i 
hie do zniesienia. L  czył się z tsm  
prawdopodobnie areopagLigi N_rodów 
1 jeżeli nie poszedł całkiem po linji . 
Ayozeń i pragnień narodu polskiego, 
to w każdym razie dobrą wolę i pew­
ne poczucie sprawiealiwoś u okazał.

łeczfństwo więc nasze to zrozu­
miało i wyrok spokojnie przyjęło mi­
mo nieziszczenia się naszych marzeń 
1 mimo, że większą część ziemi śląskiej 
w dalszym ciągu pozostawiono pod 
'rrażem  jarzmom.
, Serce śląska, By tom, niewróc na 
" ao macierzy: Racibórz, Opole, Zabrze, 

" liw ioe i cały szereg innych miejsco 
^ośoi dzielić będzie los polskiego By­
tomia. 700 0UL1 Polaków Śląskiem na- 
ł *żonych będzie w dalszym ciągu na 
*heberpieczeństwo wynarodowienia i 
Pochłonie >cia ich przez krwiożerczy 
żywioł. Ale wraca do nas przeszło 1 
*OiljOE ludności, wraca Pszczyna, Ryb- 

Katowice, Królewska ] łuta, część 
^•cioorskiego, bytomskiego, tarnogór- 
r*kiego, lnblinieckiegc, gliwickiego i 
**brs kiego. Dostajemy 75°/0 produkcji 
^ęglow ej, celą prawie produkcję żp- 
•**°%» oała produkcję cynku i ołowiu 
1 dużą cześć rozmaitych gałęzi prze- 
jżyołu i fabryk. Do załam} wania więo 

niema potrzeby. Chodzi o to tyl- 
*°» aby bogactw tych nie zmarnować,

aby skorzystać z tak dobrej chwil i i 
położyć silne podwalin? ekonomiczne 
pod byt budującej się Polski, aby roz­
wiać opinję Europy, nie wierzącą 
w naszą zdolność gospodaroaą i or­
ganizacyjną, aby drwiny w rodzaju 
„polnisohc W irtschłft11 nie miaiy już  
nigdy miejsca i uzasadnienia.

Jeszcze ldepewnam jest, co przy­
niesie proponowana 15 l-ta ia  wspól­
ność gospodarcza i monetarna, ale 
przy odpowiedniej en srgji i przezor­
ności politycznej obaw zbytnich bu­
dź: ó nie powinna.

Jest więc aadetek odrodzenia eko­
nomicznego przez powrót części Ś ą- 
ska i zbliżenie się Gdańska, trzeba 
tylko wydobyć jak n&jwięc *j sił we­
wnętrznych narodu, IrzeW tylko wszyst­
ko to, co najlepsze, pchnąć do pra- 
oy i wysunąć na czoło narodu.

Z działalności T. S. L.
W  dniach 8 i 9/10 odbyło się w  K ra­

kowie pierwsze po W alnym Zjaździe 
lwowsHm posiedzenie Zarządu Głów­
nego T. S L. Ukonstytuował się na 
niem Zarząd Gł. i ta k  nowym preze- . 
sera, trzecim z rzędu od istnienia 
T. S. L. a następcą po śp. Ern®si,rze 
Bandrowskim, został obrany je ie u  
z założycieli i długoletni wiceprezes 
Tow. Szk. Lud. pos Ernest Adam. 
Jako wic-prezesów obrano p. Ostrow­
skiego Witolda, p. Sikorę W incentego 
i p. Aleksundrowiozównę Anielę, Obra­
dy Zarządu Głównego toczyły się o- 
koło na tale* ni a nowego programu i u b ­
ranku pracy w myśl dyr.ktyw  W al­
nego Zjazdu. T. S. L., którego dzia­
łalność zwracała ostatnimi laty mniej­
szą uwagę społeczeństwa, niż daw­
niej, ma obecuie stać się ośrodkiem

CZAS O D N O W I Ć  
PRZEDPŁATĘ.
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„Zaiiiach“ Michalskiego.
Ze względu ca  następne artykuły 

przypom-naicy dosłor ce brzmienie rr- 
fcyLołu 4 projektu ustawy o śiudJuch 
naprawy psńćtwowej gospodarki, wnie­
sionego ptzez Ministra skarbu p. Mi­

chalskiego :
Przepisom karrym ustawy z dn. 18 

grudnia 1919 o czasie pracy w prze­
myśle i handlu nie p o d leg a j w ciągu 
2 lat, licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szej ustawy, pracodawcy oraz pracow­
nicy w tych wypadkach, gazie praca 
odbywa sii za dobkowolną zgoda pra­
cowników do 2 godzin dziennie dłużej 
ponad czas, określcny ws. As r ą  usta­
w ę (czj li ic  10, a w soboty do 8 go- 
dzin).

O dniu pracy.
Towarzysze! Robotnicy!

Min. Michalski przeciw 8 godz. pra­
cy! Gwałt na naszą zdobycz, na nas;:e 
przywileje, tyloma strajkami zdobyte.
S p ieńcie  na wiec, aby zademonstro­
wać i nie pozwolić sobie tego przy­
wileju znieść!

Mniej więcej tej treści ukazały się 
odezwy na murach miasta, podpisane 
przez Z. Z. R. Oto obraz. Towarzysze 
cię zejdą i ma 81Q rozumieć będzie 
pomstował na rząd, na min. Michal­
skiego i dostanie brawa, a co chwila 
na sali rozlegnie się sakramentalne 
hańba. I towarzysze uchwalą rezolu­
cję, poszlą do W r rszawy i rozejdą się 
c tern, że wielkiego czynu dokonali. 
„Ma się rozumieć" będzie chodził 
m aureoli bujownika przywilejów ro­

botniczych
A p. Michalski, skoro przeczyta o 

takioh wiecach, spyta się w duchu,

III . (Referat Dra Komorka na wiecu 
z dn. 9 paźdz. b. r.).

flo n o m ic zR e  położenie pracowników 
m u ł o w y c h  i ich w spółpracow ników .

Powiedziałem już poprzednio, że 
gospodarstwo państwa jest bardzo 
zbliżone do gospodarki jednostki. J e ­
żeliby fabrykant trzym ał u siebie 100 
kuzynów, dał każdemu z nich prawo 
dysponowania dochodem z fabryki, a 
zarazem przeznaczył do 'eh Obsługi 
fiuO lokajów, to nawet najintfcuzjwni. j-  
sza praca bO robotników w jego fa­
bryce i najlepsze ceny targowe nie- 
n<broniłyby go przed bankructwem. 
Podobny stosunek jest w Rzeozypo- 
ipclitej Polskiej. M e Rząd sam przez 
swego Ministra Skarbu, lecz bsżdy 
minister, a nawet wielu mu podwład­
nych urzędników ma prawo do dys­
ponowania dochodami Państwa, po­
zostawiając troshę o te dochody MK 
lustrowi Skarbu. A że jeden minister 
n ie chce byó gorszym od drugiego,

czego oni włiŚJiwis ohcą? W szak 
minister, obejmując tekę, wyraźnie za­
znaczył, że ani myśli jakiejkolwiek 
ustawy sejmowej naruszać. Szanuje 
n ę ć  i uchwałę 8 godz. dnia pracy, 
tylko żąda 1) aby w tych 8 godz. i 0- 
bomiK rzeczywiście pracował 2) aoy 
robutnikow' v.c Ino było, jeśil tak on 
jak I pracodawca się zgodzą, ałuiej 
pracować. Czyli jeśli robotnik czuje 
się silny i zdrów, i ma chęć do pra­
cy, niechże mu będzie wolno więcej 
zarobić, aby i jemu lepiej się powo­
dziło i aby Państwu przysporzył ma­
jątku. Bo czyż nie jest nonsensem kazać 
zamykać sklepy w tym czasie, kiedy 
powinny być otwarte, kiedy kupują­
cym najwygodniej i kiedy właściciele, 
choćby sami, sprzedawać chcą. Ale — 
ustawa nie pozwalr ! Czyż zgadza się 
ze zdrowym rozumem, gdy się kraw­
cowi, szewcowi i innemu majstrowi 
broni poza ośmiu godzinami pracować, 
choć żona i dzieci wołają jeść lub 
marnną z zimna i choćby sam chciał 
pracować? Ale nie wolno: idzie się 
z żandarmem i uczciwego pracownika 
się karze, ale chleba się mu nie przy­
nosi. Bo tak każe , ma się rozumieć" 
program P. P. S. Nie dyskutujemy 
na temat, ze u  nas w Polsce najwię­
cej świąt, a tern samem dni bezro­
botnych; niech będzie ustawa ośmio- 
godzinns, chroniąca cd przepracowa­
nia i ciężko pracujących w przemyśle 
i kopalniach i chroniąca słabsze jed ­
nostki, ale niechże Państwo pozwoli 
pracować tym, którzy siły odpowied­
nie mają i chcą pracować.

Ludzie umysłowo pracujący, którzy 
daieko szybciej sie wyczerpują i nie 
tak prędko do sił wracają, często pra­
cują ponad 8 godz., i pracują; a faktem 
jes t nieLbitym, że mięśńie zmęcz >re, 
skoro im się da zjeść i przespać t il ca 
godzin, przychodzą do siebie, prze-

: ZIEMIA. RZFBZ-OWSSA

więc każdy dla swego resortu potwo­
rzył rowe urzęda i Dylismy świadka­
mi, że minister kolei miał swoja po­
licję, minister aprowizacji swoją, mi­
nister spraw wewnętrznych sw oją, mi­
nister skarbu swoją pod nazwą kon­
troli skarbowej, a Minii ter wojny swo­
ją , pod nazwą straży granicznej. W y­
datki na utrzymanie tych policyj szły 
w m Jjony, a kornyść z nich talia, że 
spierały się o kompetencję, najmniej 
dbając o bezpieczeństwo życia i mie­
nia obywateli.

Minister Zdrowia Publicznego zgro­
madził około sir-bie najmniej 60 le­
karzy, którzy, jako wysocy dygnitarze 
minfsterji Jn i psują papier i robią wy­
kazy statystyci-ne, a tymczasi m setki 
obywateli uml*ra z powodu braku 
pomocy lekarskiej. Aby zapew rić na­
leżyte wystąpienie, posprawiał Mini­
ster Zdrowia Publicznego lekarzom 
powiatowym automobile, aby icn szo­
ferzy, nie mogąc jeździć po złych 
drogach w państwie, mogli spokojnie 
zużywać spoczynku

Ale nietylko Minister; Zdrowia dbał
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pracowane komórl i ząś mózgowe dłuż- 
stego potizebują spoczynku, aby w ró­
cić do równowagi Nie Dierzn rząd 
w opiekę literata, pis%rzt, inżyniera, 
naczelników rozmaimy en biur, nawet 
ministra, którzy częstoirusząpo 10- 18 
godzin pr .cować, bo „ma się rozumieć" 
nie są zorganizowani w P. P. S., a  
obcą dla korzyści własnej i dl- Pań­
stwa pracować.

Mnich więo wiecoi inicy spokojnie 
rozwożą, czy „ma się rozumieć P. P.S.“ 
ma słuszność, czy my, i niech się nie 
dają uwieść wiecowym krzykaczom 
Jeśli chcemy lepief żyć i tanif j żyć. 
musimy pracować. Zrozumiały to Niem­
cy, zrozumieli Frrnruzi, zrozumieli 
nawet bolszewicy, tylko my „ma się 
rozumieć" albo zrozumieć nie chcemy, 
albo mamy w tern ukryte cele!

Komuniści w Rzeszowie.
Amatorów bezrobocia nigdy u nas 

nie brakło. Nie brakowało tahżs ko­
munistów, pragnących bez pracy dzie­
lić Bię owocami pracy cudzej. Komu- 
i i t n  więc nię jest w Polsce nowością, 
dotychczas jednak działalność jego 
ograniczała się przeważnie do nocnej 
pory, działał w pojedynkę lub w drob­
nych grupach. Nie był, jeżeli się tak 
wyrazić można, zalegalizowany, a koń­
czył się częstokroć tam, gdzie dziś. 
przebywa apostoł jego, zwolennik listów 
dolarowych, p. „Piotr w okowach".

Ais odkąd mord i rozbój dzięki 
traktatowi pokojowemu u R ydze ma 
sw tje urzędowe przedstawicielstwo’ 
w Warszawie, komunizm przestał zaj­
mować prokuratorów i być traktow a­
ny ze stanc wiska frtyKułów kodeksu 
karnego; został w ten sposób zalega­
lizowany i ma już swoich przedsta­
wicieli w naszym suwerennym Sejmie

0 reprezentację, albowiem i M inister 
Oświecenia dodał do boku każdemu 
dyrektorowi szkoły śrean.ej sekreta­
rka który jest urzędnikiem X  bate- 
goiji, lecz nie wie, oo ma robić, bo 
dyrektor sam prawie wszystkie pra<k 
biurowe musi załatwić. Dalej pourzą- 
dzał Minister Oświecenia dla inspek­
torów szkolnych okręgowych odrębne 
urzędy, w których jest zatrudnionych 
kilka a czasem kilkanaście osób7<ltkby 
faktycznie głównym celem inspektora 
szkolnego było siedzenie w L orze i 
nadzorowi r ie  urzędowego persontlu.

Taka gospodarka musi doprowa­
dzić Państwo do ruiny. My na luksus
1 niepotrzebne wi dalia  nie mamy pie­
niędzy. Liczba Ministerstw powinn* 
byó ograniczona do najkonieczuiej po­
trzebnych, a więc Ministerstwa spraw 
zewnętrznych, wewnętrznych, saarbu, 
sprawiedliwości, oświaty, handlu i rol- 
niotwa. Zakres działania innych mi­
nisterstw  da się łatwo wcielic do kom 
petencji tych ministerstw, a wydatki 
skarbu Państwa spadną co nejmnie; 
o połowę. (C. d. n.).
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Gdy więo Z. Z. Ił. zwołał w Rze 
- jx) ’ie wiec, aby uchwalić piorunują­
cą rezolucję, popierającą próżniactwo, 
a  potępiającą pi ojekt ministra Miohal- 
skiego, mógł poseł Ł  ńcucki w sali 
Sokoła zaw ołać: „Niech żyje Polska 
kom un' styczna “.

Do tego obecnie służy ta  sala, po­
stawiona za grosz ludzi, którzy od 
150 lat po kośoiołach śpiewali: „Oj- 
«syznę, wolność racz nam wróoić, Pa­
nie!"

W ylęgarnia komunistycznych ha­
seł, to partja popsujów. Jej hasła. 
„Jedz dużo, ale mało pracuj bierz, oo 
n ie twoje, a będzie ci się na świecie 
dobrze powodziło", doprowadziły do 
tego, że się roLlsuuje.

Je j Moraozewski musiał ustąpić 
z rządów, bo nie miał maszynki do 
robienia pieniędzy, a ze zwolenników 
jedn i przeszli do parłyj narodowo-ro- 
botikiozyoh, inni do komunistów

Okazało się to tak ie  przy wybo- 
raoh ao Zarządu Kasy chorych rr Rze- 
szowie.

Otrąbiły popsuje głośno swoje zwy­
cięstwo przy wyborach do Jh.asy cho- 
ryoh i oto co się pokazało: kandydat 
komunistów na przewodniczącego o- 
trzym ał połowę wszystkich głosów tj. 
16, zaś .andydat socjalistyczny za­
ledwie kilka. W ybrano go zaś preze­
sem jedynie dlatego, że przewodni- 
ssący zebrania p. Koplik dyrymował 
n a  rzeoz jego, gdy otrzymał równą 
lioa.be głosów d*i?ki temu, ie  na nie­
go dały głosy te  przeklęte burżuje.

Do tego prowadzą rrądy  n «.z , le­
wicy, która na terenie rzeszowskim 
ma swoje widome głowy w osobach
E . Kusia, Szmigla, Kawaloa, Bomby, 

wawioza, Nadziei i Dra Krogul- 
skiego.

Tego ostatniego umieszczamy na 
samym końou, aby łatwiej mu było 
odłączyć się) i przyłączyć do partji
Łańcuckiego i K&raohama, gdyby ta  
kiedyś znalazł* się w większości.

Może go zu to kiedyś pozostawią 
na burmistrzowskim etoicu, a o tom u  
wyłącznie ohodzi.

Zamm nr sjednak wywieszają, nieoh 
nur wolno będzie z całej piersi za­
wołać: draństwo polityozne!

Soojaliśoi mogą być o swoje szyje 
spokojni. — Zanim komuniści zwy­
ciężą, reszta ich ozłonków do nioh 
p rz < iz ie  jako doswoioh najbliższych 
krewnych w prostej linji. Hasła mają 
zupełnie jednakie: strajk, dyktatura 
proletarjatu, stałe bezrobocie i życif 
kosztem wiekowego dorobku tych, 
którzy pracą na chleb zarabiali. Me­
tody tylko są nieco różne. Soojaliści 
powoli, komuniści zaś od razu chcą 
zniszczyć kulturę, oświatęi demokrację 
i cały naród rzucić pod nogi żydow­
skiego intemaojonału.

_l»i pragnij szat dla siebie, ani ża­
dnej rzeczy, która obcego pochodzenia 
jest. Będziesz miłował Ojczyznę siłami
*r*zystkiemi

P r z y s z ł o ś ć  n a s z y c h  
w s p ó łd zie ln i.

I  dea współdzielcŁOŚci, zrodzona 
w Anglji, obiegia. cały śwL.t i stwo­
rzyła prawdziwe cuda. W yrosła ona na 
niepotrzebujacem dowodzenia przeko­
naniu, że nawe t drobne siły, złąozoue — 
stanowią niepokonaną potęgę, .» przy­
kład tego widzimy w tysiącach zrze­
szeń, które, z niczem zacząwszy, w 
krótkim czasie zdumiewające ojiągły 
rezultaty.

Cel ioh bowiem wzniosły, a korzyść 
bijąca w oozy.

Stowarzyszać się można w najroz- 
licsniejszych celach. Stewarzyszer ia 
kulturalne umożliwiają ozłonkom za­
spokajać za minimalną opłatą potrze­
by duchowe. W ystarozy przytoczyć 
np. czytelnie, gdzie za opłatą miesię­
czną jakich 10 marek można jzytać 
gazetę i oszozędzić w ten sposób 600 
Mk miesięcznie.

Ekonomiozne zrzeszania uwalniają 
członków od wyzysku pośrednika, czy­
nią go zbyteoznym i zmuszają do od­
dawania się innemu, produktywnemu 
zawodowi.

Pośrednik bowiem nic nie produ­
kuje, on tylko wyzyskuje producenta 
i konsumenta i tuczy się ich pracą.

W  Anglji np. istnieją stowarzy­
szenia konsumentów, posiadające wła­
sne sklepy, własne domy i ogrody, 
czytelnie, łazienki, nawet hotele, sło­
wem wszystko, co nie tylko dla ko- 
rzyśei ale i przyjemnośoi lub zdrowia 
służyć może, a wszystko za minimalną 
opłatą licznych, na tysiąoe lioząoyeh 
się, ozłonków.

Idea ta w Polsce, chooiaż dopiero 
w zaczątkach, również pięknemi może 
poszczycić się rezultatami, a wszędzie 
i zawsze jej inicjatorem i propagato­
rem była, j e s t  i będzie inteligencja 
narodu, której rola między innemi na 
tern polega, aby w tej właśnie tt k nie­
słychanie ważnej dla bytu i przyszło­
ści Polski dziedzinie jak  najintensyw­
niejszą rozwinąć działalność.

Pole do praoy dla naszej inteligen­
cji niesłychanie wdzięczna, a tak wiele 
jest jeszcze do zrobienia.

~W prost nie do wiary, ile tu w każ­
dej miejsoowości nawet pojedynoza 
ruohliwa, narodowo czująca jednostka 
zdziałać, jak  wielkie skarby duchowe 
i m ateijelne ta  naprawdę narodowa, 
naprawdę demokratyczną w szlachet­
nym tego słowa znaozeniu praca stwo­
rzyć może.

Ale czy w Polsoe można cokolwiek 
robić, o czemkolwiek pisać bez do­
datku „niestety" ?

Nawet w tej dziedzinie, tak  bez­
partyjnej, tak  ogólno-narodowej, tak 
dla wszystkich zarówno pożytecznej, 
nawet w tej dziedzinie, dopiero w po- 
ozątkowem stadjum rozwoju się znaj­
dującej, już mamy do zanotowania 
w tysiącznych wypudkaeh to słowo: 
niestety.

sm t a  r z e s z o w s k a _____ Str 3

Niestety bowiem naszym współ- 
dzielmom, a nawet samej icb idei grozi 
zanik i śmierć.

Chorobą, którą sztucznie, ale ener­
gicznie idei tej się w c z e p ia ,  zarazą, 
która grozi naszym współdziainiom 
wytępieniem, jest pólitykomanja i par­
tyjna zaciekłość.

Niebezpieczeństwu temu niech na­
sza inteligencja, jedyna twórczyni 
wszystkiego, oo na tern polu poży­
tecznego zdziałano, tawczasu spojrzy 
w oczy i pomyśli o środkach zapo­
biega wozy on.

Czy inteligencja podoła zadaniu, 
ozy uniesie ciężar, teraz podwójny, 
praoy, poleg .jącej nie tylko na two­
rzeniu i kierowaniu współdzielniami, 
ale nadto na borykaniu się z niszczy­
cielskim, reakoyjnym. duchem war- 
cholstwa, demsgogji,intryg, oszczerstw, 
apetytów na tłuste posady i prostą 
choiwością rwących się do pełnego żło­
bu, zwyrodniałyoh jedno jfce.n ?

Trzeba bowiem i to mieć na wzglę­
dzie, że w praoy współdzielczej za­
ledwie znikoma cząstka — którą dla­
tego najlepszą w narodzie zwać moż­
na, naprawdę jest czynna.

Przeważająoa reszta, oddana wy ■ 
łącznie swoim zawodowym Związkom, 
jest bezozynna, bądź z wrodzonej Sło­
wianom ospałości i z lenistwa, bądź 
z przekonania, że praca jej wcześniej 
lub później zostanie partyjną a wiścią 
i niezgodą rozbita, lub, oo gorsza, 
rozdrapana.

Dlatego szoznpła garstka polskiej 
patriotycznej inteligencji w współ- 
dzielniack pracującej, temu podwójne­
mu, siły jej przewyższającemu cięża­
rowi nie podoła i zachodzi niebezpie­
czeństwo, że i aa nieliczna garstka 
stopnieje i do tej gdzieindziej wdzięoz- 
nej, u nas najniewdzięczniejszej pra­
oy się nie zrazi.

Niebezpieczeństwo to jest groźne i 
zawczasu należy obejrzeć się za n o  
wemi drogami i nov< mi metodami 
działania,

Skoro bowiem naszym, na szero- 
kiem podłożu i jak  najmiększej licz­
bie czionków opartym współdzielniom 
właśnie dlatego może zagrozić ze stro­
ny niweozącej wszystko demagogji 
u p ad ek  i niełatwo temu zapob'eo — 
jak  bowiem świat światom, Polak nie 
był nigdy Polakowi bratem — należy 
ratować przy na;, miej tę resztę twórozej 
energji narodowej, jaka leży w ini- 
ojatywie, poświęceniu, rozumie i in- 
styńl cie narodowym tej garści ozyn- 
n«j, narodowo polskiej inteligencji.

To niesłychane dobro narodowe, ta 
przymioty ber cenne, bo rzadkie, na­
leży ohronić od zaniku i bezwładu.

Ja k  ? o t o  pytanie, na które tu ohoi» 
libyśmy odpowiedzieć. (Dok. nast.).

Nie łóż pieniędzy na rozwój cudzego 
przemysłu i handlu.

Nie okradaj Ojczyzny swej, kupując 
obce toicary.
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KRONIKA.
Wszystkim Świętym brakło zwyczaj - 

nego uroku. W icher i ludzi niejednych 
zatrzymał w domu i światłom na cmen- 
tkizu nie pozwolił zajaśnieć. Mimo to 
kro mógł; śpieszył na cmentarz na 
obrzęd „Dziadów14. A obrzęd był prze­
cież niozwykły. Bo stawił się ram 
i korpus oficerski i oddziały wojsko­
we z orkiestrę, by pomodlić się i hołd 
oddać tym tylu bohaterom, których 
nie starość, lecz służba Ojczyźnie już 
w kwiecie młodoś i w ziemię złożyła 
P rsy  pochodniach i ogniach uczcił ich 
pamięć ks. kapelan W .  P. serdjeznem 
przemówieniem.

Spieszy się zimie do nas, choć wcale 
jej nie wyglądamy. Nawet śnieg nie 
poczekał na św. Marcina, lecz już 
w Zaduszki do n»s zawitał. Okoć taki 
biały i piękny, nikt go uśmiechem nie 
przywitał, a przeto rozpłakał się słot­
nym jesiennym deszczem. — Nad sobą 
ozy nad dolę ludzi, drżących jeszcze 
nie ze zimna, ale już ze strachu na 
sarnę myśl o niem

Koncerty. Sezon koncertowy w Rze­
szowie zainaugurowało biuro koncer­
towe L ndena wieczorem pp. Danio­
łów. O ile efekt kasowy był może za- 
dowalniajęcy, tak część artystyczna 
wiele pozostawiała do życzenia. Sły­
szeliśmy wprawdzie parę inteligentny oh 
i muzykalnych śpiewaków, ale przy­
gotowanie głosowe, juk na estradę kon­
certową, stanowczo jeszcze zw małe. 
Szczególnie odnieść należy te uwagi 
do p. Daniela, gdyż koloratura p. Da- 
nielowej miała tu  i owdzie nieco szczę­
śliwsze momentu. Akompaniował prof. 
Mirski. Drugi wieczór w improzie So­
koła wypełniła śpiewaczka opero w» 
p. Katarzyna Hoffmann. Usłyszeliśmy 
głos miły, wdzięczny i dźwięczny, wy­
szkolony w całej swej skeli soprano­
wej. Program doskonale dobrany, wy­
pełniły arje operowe i pi “śni Mar­
czewskiego, Różyckiego i Moniuszki. 
Oba style znalazły u p. Hoffmannowej 
doskonalę interpretatorkę, toteż sute- 
mi o kit skami darzyła koncertantkę 
niestety bardzo nielicznie zebrana pu­
bliczność. A tern bardićcj dziwić się 
należy tym pustkom na sali, że wy­
stęp poprzedziły jak  najpochlebniej sze 
krytyki krakowskie prof. Retosa, urna- 
jęce p Rofmannowę jako pierwszo­
rzędną iłę śpiewacką. Dziwna bo u 
nas obojętność i apatjado  wszystkich 
rózrywek kulturalnych. Narzekamy na 
nudy prowincjonalne, tęsknimy za roz- 
ry wkami kulturalnemi wielkich miast, 
rzuo^my hojnie groszem w h tndelkaoh 
i Eabnretacn, ale gdy chodzi o wzlot 
choćby kilkumetrowy ku sferom sztu­
ki i piękna, na to już nas nie stać, 
rozpanoszony mi ,rerj ilizm niszczy wszy­
stkie pędy ku — niebu. N» 4 listo­
pada zapowiedziany jes t koncert zna­
komitego, św iatowego pianisty, p. Lwa 
SIroty, zdanego jUż publiczności rze- 
szocwi kiej, bo rok temu zachwycił słu­
chaczy oprócz fenemInalńej teoł niki 
grę kubtelię  i pełnę wyrhztt.

Gościnna „Kawyno14 odstąpiło swego 
lokalu nu gościnę żydom. A is żydownoy 
goście weszli w konflikt z gośćmi 
wojskowymi, którzy nie mogli znieść 
buty gości żydowskich, i goScinaskoń­
czyła się przedwczesnym, a pośpiesz- 
nem exodus z domu F iraou  a- knsyna.

Wieczne zmartwienie maję nasi uas- 
karze. Gdy ceny towarów wcięż swy 
w górę, w ton sposób narzekali: „Cóż 
mi przyjdzie z tych miłjonów, -itóre 
zarabiam, skoro ciągle mam mniej to­
warów. Ob widzi pan kupiłam wagon 
towarów za miljon, sprzedałem za dwa 
miljony, ale obecnie z powodu pod­
niesienia się cen kupię zs mego za­
ledwie poł wagoua towarów w ten 
sposób coraz mniej mam towarów 
więc coraz jestem uboższy.41 Obecnie 
sytuacja się zmieniła. Ceny tore.rów 
spadają, więc nasi paskarae znowa 
załamuję ręce, ze .m grozi ruina, bo 
powiad tję : „Proszę Szanownego Pana, 
Łupiłem towaru za d-ł®. miljony ; % po­
wodu spadku cen o 50\  dostanę za 
niego tylno miljon. — Rozpacz nas 
kupców ogumi I, co będzie z Polskę, 
jeśli ceny tak Będą spadały4*. Zaś nie- 
paskarze mówię tak : „Nie działa i nie 
stanie wam się krzywda, tylko nie 
obracajcie kota ogonem. Gdy ceny 
szły w górę, z miljona mieliście w krót- 
ce dwa; gd y ceny spadają, za ta sa­
me pieniądze zamiast pół wagon a ku 
picie cały wagon towaru, więh o pół 
wagona będziecie bogatsi. I  w jednym  
więc i drugim wvp*Jku co roku mo­
żecie kupować nowe kamienic* ni My 
o was zupełnie się nie boimy. B ?dzie- 
cio m eć mniej pieniędzy, ale one bę­
dą miały większą siłę kupna, milion 
dobrych pieniędzy wiecej wart, niż 
dwa miljony kiepskich.

Kupcy wywołują zdziwienie premie­
ra — bo wykresem wzrostu kursu 
marki polskiej nadspodziewanie to ­
warzyszy wzrost oen na wszystkie 
artykuły handlowe. Czyby też p. pre­
mier nie postarał sie o wzajemne wy­
wołani ś  zdziwieni» kupców przez wpro­
wadzenie trzeciego równoległego wy­
kresu: wykresu wzrostu kar na lich­
wiarzy ? poczynając r ie od bab, lecz 
od m ultiailjonerow ?

Taryfa krawiecka. W idzę źdźbło, 
nie widzę wielbłąda. Co mr bowiem 
taryfę, jest legalne, oo bez taryfy, to 
karygodne. A potem — niech żyje 
wolny handel! Więc krawcy mają ta ­
ryfę... Za *robienie ubrania — 25000 
marek od igły, a jeśli w ciągu robo­
ty  taryfa się podniesie, to nawet sta­
re zamówienia dostosować się będę 
musiały do tej podwyżki Czy to nie 
lichwa, nie zdżierstwo.

Przyjdą jeszcze ciężkie czaty i na 
pask»rzy i dorobkiewiczów. Przypom­
niał tę obietnicę p. min M;chalski vre 
Lwowie, obiecując nie szczędzić na­
wet drakońskich środków w ustawie, 
która wniesie do Sejmu po przyjęciu 
jego dotychczasowych projektów

Daninę ma rozkładać w -minach 
poszczególnych specjalna Kom isji,

która za swe czyniiośoi musi byó od- 
powii iziuina przed władzim ' wyż­
szemu W  razie udowodnionego nie­
sprawiedliwego n-łożeiaa daniny Ko­
m isji zapłaci odszkodowanie pienieśnr 
poszkodowanemu i przesiedzi się w hry< 
minale. W  razie umyślnego uminię a* 
jakiegoś Koryfeusza gminn sgo od skła­
dani.. daniny czy kmiecia czy żyda — 
jak się te  działo kilka lat temu, Ko­
misja również będzie pociągniętą do 
odpowiedzialności i przesiedzi się w 
kryminale

Żydom miny rzedną, a okazałe no iy 
coraz mocniej się wydłużają n r  widok 
tej polskiej fantazji, z jaką ku ich 
przedwczesnej uciesze marka polsku 
pędziła w dół, a obecnie ku ich roz­
paczy rwie w górę. Bo czy to n:e fan­
tazja z blizko 8 tysięcy aa dolara mi­
nąć 3 tysiące i iść ku dwom? A m e­
sie też równocześnie — nie wiem, po­
ciechę czy zmartwienie — owym bied­
nym „Galiojanoma, co to „potracili 
miljony44 na zamianie koron na marki 
W łaśnie wraca marka do bego kursu, 
jaki jej w stosunku do korony wy­
mierzy? Grabski. Kto w tedy stracił 
„przez Grabskiego44 nu markach, uicoh 
teraz próbuje szczęścia na koronach.

Z działalności naszych posfow. 1} Wie- 
niec-Pszczółka poaaje, że tenże poseł 
Skrzypek, którego policja wt> Lwowie 
aresztowała na czarnej giełdzie, sprze­
dał w Świlczy kilka aoainych mor­
gów za dolary, a kupi1 sobie, podob­
no razem ze szwagrów, pod Brzeża- 
nami 350 morgów. 2) Mb na skut _ 
nr-szego artykułu poseł Pluta wniósł 
wniosek naglv o wykończenie w r. 1922 
kolei Rzeszów-Tarnobrzeg. 3) Poseł 
Szmigiel wniósł interpelację w i n a ­
wie szykano w~ nia i mściwego karania 
włościan, przywożących produkty nr 
targ  do miasta.

Piastowscy oszczercy dostają pa 
nosie. Kiedy prosu zajęła się gorliwie 
interesami piastowskich Brylów, Ga- 
gatków, Szmiglów i towarzyszy, pi*r 
stowcy, chcąc wogóle od wrócić u a sgę 
od swych geszeftów, poczęli gwałtow­
nie szkalować ludzi z inny en obozów 
w myśl złodziejskiej zasady: „Ł&paj 
złodzieja!“ Chcąc zaś, by i sh ciemne 
sprawki straciły nieco r  swej potwor­
nej brzydoty przez dorobienie odpo­
wiedniego tła, chcąc wykazać, że w a- 
góle niema w Polsce lu iz i czystyoh, 
zaczęli ciskać błotem i k 3lumi lami n i 
najczystsze i najjaśniejsze w dzisiej­
szej Polsce postaci arcy D. Teodorowi 
cza, Skarbka Adama. Dzięki ich właś­
nie nikczemnym oszczerstwom sły­
szeliśmy i my w Rzeszowie na wie­
cach wykrzykniki „hańba!44 i „zdrajca* 
pod adresem tak nieskazitelnej i jasnej 
postaci, jak  ks. »reyb Teodorowie*. AJ 
oto sejmowa komisja spraw zagranioa- 
nych bez sprzeciwu posła Rataja i 
innych piastowców „uznaje oskaizei ie, 
■awarte we wnio sku posła Bryla i to­
warzyszy P. S. L. prz sc1 w ks. Teodo­
ro wieżowi nieuzasadnione i bezpod­
stawne, przechodzi nad niem do po­
rządku dziennego, oraz wyraża nadzieją
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żo trff przy isżłcść pMfflńfi wnlcski nie
i m  zi^rzątaty uwagi sejmu". w 8pr&»
Wie sss AdaaiK i Skśróku wyrok sądu 
ttarsztlkow skugc, p o d p ^ n y  również 
prze* pLstO(v<-a wio^ms.rszt.i!xB. Osiec­
kiego, wyraża w prist uboloWawie pia- 
•towekjra ■*< nioskoduwcom ku narusze­
nie ezi i p. Skarbka przez us;ł >wanie 
Wmieszania go w sprawę, z którą go 
kompletnie nic nie łątzyło. Czekamy
u  p. Hawiickiego, b j  ł »  najbliższym.
wiecu publicznym cofnął zarzuty na 
Ko. Teodorowie*,#, sprostowane juk i 
w  „Naprzodzie11 z 30/9. Bo nawot prze ­
ciwników uczci wy uh nie bezcześci się.

Sport, Niedzielny match „R-*sovk“ 
t e  „Ś p frtą“ (Kraków) wykazał jesccze 
». * że wtzelkie eksperymentu w u- 
kłaćleie drużyny są niewłaściwe i przy­
noszą jej szkodę... "Wynik 1:1 osią­
g n ię ta  z drużyną słabszą zawdzięczać 
należy zdekcmpletow unu drużyny braa 
trzech a najlepszych graozów dał się 
dotkliwie odczuć szczególn.e na cen­
trze. Gracze rez rwy powinni grać 
Śmielej i odważniej. Zupełny bre.k 
m a n ia  dopełnił reszty. Już groziła 
„jfeśoVii'^ przegr-ne, gdyby Towar- 
nioki nie był przeszedł w ostatniej 
chwili z obronyr do napadu i wówczas 
ż  pięknego podania TowarnDuego 
'to p ili J MLnurer doskonale jedy nęgo 
gola, ratiyąo bnnor swej drużyny.

Ccybę Miosuwmay Ruskiej wsi (za 
mostem) zapytują kompetentne czyn 
suki, ozyby nie były łaukawe dopro­
wadzić studnie do porządku, gdyż ani 
jedna nic funkcjonuje W raz:? pożaru 
wda dziel nioa pójaLe i dy. nem, nie 
•tając km jednej dobrej studiu

pod adresom Publiczność podró­
żująca zwraca się z prośbami sa m - 
U em  pośieaniotwem ao PP. kasjerów 
przy sprzedaży biletów kolejowych, aby 
Jeżeli nie sumiennie, to przynajmniej 
W zględu0 spełniali sw»* obywiązkj.

Ila „6riazd|^o sieroce" w oat*tr,ich 
czasach wpłynęły następujące kwoty: 
1) W ynik zbiórki ulicznej z 23/X 1921 
16.310 Mk. 2) Pozostałość z whńoa.iyt 
trum nę ś. p. Pcńczt ki( wici;a 200 Mk 
3) Z wieńca na Tumee ś. p. Suaołow- 
’ kiego 1.U00 Mk. 4) Przez M agistrat 
m Rzeszowa, 485 Mk. 5) Od p, Mias- 
fcowakiego 1.000 ML 6) Strony pro 
eesowe przez p. Dra Czart ka 3 000 
Mk. 7) P. Gołabowa 82 Mk. 8) P. Gra- 
bowieck i 250 Mk 9) Zebrane u PP. 
Wilków 1.220 ML 10) Urzędnicy Sta­
rostwa zami>st wieńca na trumnę ś. p. 
2 o § i Frankiewiczowej 6.706 Ma 11) 
t*r»ez P. Szabłowską 200 Mk. Razem 
•9.463 Mk. (1541 Stan. Jasi?wieżowa,

I S A D E H Ł A l S t h

Podziękowanie.
W szystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę ś. p. Kamili WańcLykówuie,

ti. oŁTiególnOści kn. F»lsiąkówi, Druży ­
nie Lsrcerskiej żeńskiej i męskiej, za 
szczególną opiekę w czasie choroby 
P. P. Olańskim, Kulom, Sąsiadom i 
Koleżankom zmarłej, skład, my l.iniej- 
szem serdeczne „Bóg zapłać*.
(153) Ojciec, brat i stryj,

OGŁOSZENIA.

Szukam spólnika
z kapitałem trzech miljonów Mk, do 
nader korzystnego kupna majątku 

ziemikiego. — Pośpiech pożądany. 
Zgłoszenie pod „Majątek" do Re­

dakcji „Wieku N." Lwów. (151

Oj sprzedania
szafa przedpokojowa, trój skrzydłowa 
z lustrem i w ujt :< ad lam i. Wis,d- mość 
ul. D u ] i Lu bełskiej 1339I I  p. od 2—3 pop. 

'_________________ '________ 1119)

Q lr r9 r i7 in n n  .iPokunfent wojskowy" na flUfclWIIW nazwisko Krzysztoń Michał 
-ir. w r. 1889, zam. w golonce,pow. Rzeszów. 

,. Dokument ten unieważnia się. (147)

7 f1 llK n n n  dokum^Dt wojskowo-legity~ia- 
(.yU U lullU  cyjny na nazwisko Nawloką 
Józef, kanonier, ur. w r. 1900, zam. w Błażo­
wej. Dokument ten unieważnia się. (148)

Ukochaj wszystko co polskie, nie po­
żądaj obcego.

N m i m i i o m i i M N n i l t i H
K A D Z Ę  C I t

kupować towary tylko P. F.

„ N  a j t t  u s > : e  3Ź r ó d  ł o “
Łódź, ulica Dzielna Nr. 34.

Płótno białe 
Piótno kolorowe 
Na wsypjr 
Na pościel 
Cajgi różne

Ohujtki różne
Podszewka
Szewioty
Bostony
Sukna

Korty
Baronany
Flanele
Sibir
Pcńozociiy i Nici

Specjalne ceny dla kupców, kooperatyw i stowarzyszeń.
HURT i DETAL ,,

— — —  •  • « «  * e  9 *

Przedstawiciel dla Małopolski Jakob Versłdndip Dom ha Milowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 (U)

Ketę. pnaz 
*ye*kle namiestnictwa ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM
*  RZESZOWIE, ul. Bema L  636, przyjmuje do przepisywania i powielania wsielkie sprawozdania, okólniki, ryrknlara>, 

bilanse, podania, zawiadomienia, prace naukowe, 1 .rmul rz i t. p. po oenath nader przystępnych. (87)
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P  O  W I A T  O  W Y

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
OKRĘGU R7ESZOWSKIEGO 

w Rzeszowie, ul. Batorego róg ul. Wojskowej
Telefon « r \  36. P  K. O 141.203.

pod k o n tro lą  P a tro n a tu  Spółek rolniczych oparty  na  udziałach 
S tow arzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką — poleca

ii
W
X
X

śt

oooooooooooooc
Księgarnia i Skład mit

Wegle, koks, drzewo opałowe, posadzki 
kam ionkow e, cem ent wapno h y d rau ­
liczne 1 skaliste, gips m urarsk i, cegłę 
szam otową, dachówkę różnego rodzaju , 
trzcinę, sufitową, papę dachową.

Sm ary  na  wozy .-. karbollneum  te r  :- 
oliwę gwoździe żelazne osi wraz 
z buksami do  wozów kafle n a  piece 
z okuciem , taczki do  robót ręcznych 
i różne m ate ija ły  budow lane. :—: :—:

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W RZESZOWIE — ULICA REJTANA

gdzie można oglądać i zamawiać piece kaflowe jaane i brązowe,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z  drzew em  ciosanem na budow ę d o m ó w  i m ostó w ,
aesz i rożnego ga tu n k u  1 m iary, ła ty , listw y, słupy 
dębowe na parkany  :—: gąiy :—: i Inne m aterja ły .

Sprzedaż częściow a I w agonow a od 8. rano  do 6. w ieczór.

i * * * * * * * * * *

XX
8XXXXXXXXX

Najlepsze ubezpieczenie pieniędzy w handlu.
Zapisujcie się przeto na osłonków

Spółki hodowców drobiu
W RZESZOW IE

Staw arz, zarajeatr. z cyranicz. odpowiedz.
Udział wynoai najmniej 10 Mk. — Dla członku v z 10-cloma udziałami otwarty

  Rachunek bieżący —

(109)

Dla interesowanych otwarte od S do 1 w pot.
Telefon Nr. 58.

Adres: Rzeszów, Plac Kilińskiego — dom własny. 5—5

111

A

&
&
&
& 
X  
X  
X

XXXXXXX*XXtfXXXX< cxxxxxxxxxuxxx
XX
XXX
XXX
X
X
X
sxxxxxxxxxxxxxxxxx«txxxxxxxxxxx

w Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja 2
poleca: (144)

Broniewiozawa, W skazówki m etod  d la  n a u c r.
robó t ręcznych.

Bort wski, W ykład  psychologji ogólnej w zasto­
sow aniu do  wychowania, 

ezapczyńsk', M etodyczny rozbiór P a n a  T adeusza 
w form ie pytań .

Foerster, Szkoła 1 charak ter.
— O wychowaniu obyw ał slskłem.
— Wychów, nie i sam owychowanie. 

Jabłczyński, Doświadczenia z chem ji.
Kazuro Stlfeggio czyli nauka czy tan ia  n a t  

głosem  cz. 1. i 2.
Krzanowski, Przewodnik m etod, do  nau k i rach. 

cz, 1. i L‘.
Malczewski, M ateijały  d& dyktand  i rozb iorą . 
Mączko ws i I Rychterowna, M etodyka p rzy rodo­

znawstwa.
FiacecKl-^ahrelosr, H arce  m łodzieży poi.
Pigań, Do podstaw  wychowania narodow ego.
De Raaf, Psychologja elem entarna.
8empołowska, D la przyszłości. — C zytan ia  d la  

m łodzieży i doroai. cz. 1. My — Indzie 
i przyroda cz. 2. — R eligja w życiu ludz­
kości.

Szober-Bogucka, N au k a  pisowni zeszytów 5.

oooooooooooooo

DOROTEUM
w Rzeszowie, 3 Maja 20

■przedt okazyjnie: (10)
Wilię piątrową z komfortem, stajnia, 
sad, ogród itd. otoczone siaką za 
5000 dolarów, kredyt's, paltu, zimowe, 
świtfci, futra miastowe i podróżne, ba­
ranieje, płi .szcjłc, uorunia, kostjumy, 
szale, lampy, obrazy, wózek dla cho- 
rego, gitary, lornety, z jgarki, dywany, 

kilimy, żywy r o g a c z  i d*ik i t. p.

Do sprzedania
materjały budowlane: wapno, cegła,
drzewo okrągło, drzewo k»atowe, de­
ski, łaty, drzwi, okna m i przedsię­

biorstwo budowy kolei ( 152)
Rzeszo w-Tarnonrzeg ul. Grottgera.

7 n ilh in n n  »dok>V“ <jut wojskow y", n« na- 
Ł t j U U lU I I U  zwisko Słowik K asper, u r. w r. 
1894, żarn. w Straszydłu , pow. Rzeszów. D oku­
m ent ten  uniew ażnia się. (146)

POSADĘ
korzystną otrzyma każdy po ukończe­
niu KURSU nauki pisania na maszynie 

sys( emem 10-paleowym,

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

polaca koszule męskie, kołnidrze, mankiety, krawaty, j*s nroehy, 
.skarpetki, tildscasse bawełniane, i wełniane.

Na sezon z>mowy:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

sweatery, trykoty. (i3»

w wzorowej szkole %
pisania r a  m, wtynac-li jjf

A U G U S T A  B E C K A  §
w Rzeszowie, ul. Bema L. 636.

W pisy w każdym czasie od godzi? , M  
6 do t po południu. (88)

PiiMO retli -puje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewio*. — Z drckarni J . A, jfelara w Łzeaatowie


